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Nasza syloacla
II.

'Jeżeli sytuacja przedstawia się tak, że ak- 
bSa ze strony polskiej nie miała i niema do- 
fechczas charakteru politycznej ofenzywy z 
ftewnemi zgóry wytkniętemi celami, a jest tyl- 
|eo przewartościowaniem na język polityczny 
¡Wypadków, które powstały bez naszego przy­
czynienia się, to wynika z tego, iż wyjście z o- 
fsecnego kryzysu, któreby umożliwiło zaprze­
stanie krwi rozlewu, dałoby się w zasadzie osię- 
jgaąć dość łatwo —- jeżeli Niemcy zechcą zrozu- 
snieć, że w dalszej walce nie mogą nic zyskać a 
0użo stracić. Oczywiście żadna siła nie zdoła 
przekreślić tego, co się stało. Przez te cztery ty- 

adnie, które ubiegają od wybuchu walk, zdo- 
aiiśmy posunąć sprawę organizacji władzy 
olskiej na terenie przez nas zajętym niesły­

chanie naprzód. Nie zrywając formalnie z Ber- 
" lem i nie burząc dotychczasowego ustroju 
administracyjnego stworzono naczelny tym­
czasowy organ władzy polskiej, nadano cha­
rakter polski tvm urzędom, w których ręku 
gównie leży utrzymanie porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, sformowano polską silę 

ojną i położono fundament pod własną skar- 
raść. To jest zdobycz nieoceniona, której nie 

¡rJibyśmy w tym stopniu osięgłi, gdyby sto- 
anki normalnym potoczyły się biegiem, 

Miemcy ten normalny rozwój przecięły — 
®ie ma ją więc powodu skarżyć się, że otrzyma- 
jssrszy swobodę działania, uczyniliśmy to, co 

podyktowały interes narodowy i dobro 
iju, za którego losy przejęliśmy odpowie- 

dalność. Pewne fakta są dokonane I nie moż- 
ich cofnąć. Jeżeli Niemcy te fakta uznają, 

oga do porozumienia celem stworzenia jakie- 
tymezasowego stanu rzeczy aż do decyzji 

iferencji pokojowej jest otwarta. Porozu- 
Wenie nastąpićby mogło tylko na podstawie 
fcmania nieograniczonego władzy polskiej w 

zakresie, w jakim ona istnieje. Pociągnię- 
linji demarkacyjnej byłoby rzeczą czvnni-

Sw wojskowych. Inne punkty, jak sprawa za­
kładników, odszkodowań, przywrócenie komu­
tacji i wymiany towarów nie przedstawiały-

zbyt wielkich trudności.
Układ musjałby oprócz lego za- 

ierać zapewnienie aż do decyzji kongresu 
olakom na Śląsku, w Prusach Zachodnich i 
Wschodnich wszelkich praw narodowo-języ- 
»wycłi i reprezentację odpowiednią w urzę- 
ach prowincjonalnych i komunalnych. Porę­

czenie wykonania układu przypadłoby koalicji. 
Powtarzamy, że byłby to tylko układ, t y m- 
jtzasowy z wyraźną w tym względzie klau- 
fe?, że nie przesądza on w niczem żądań pol­
skich, dotyczących wszystkich ziem polskich 
byłego zaboru pruskiego, które pozostawia się
Rozstrzygnięciu koalicji.

Zważyć jednak trzeba, że możliwość lakie-

£ układu istnieję tylko, jeżeli Niemcy zdecy- 
ją się w krótkim terminie. W przeciwnym 

fezie Polacy musieliby pójść dale j. Pozosta­
wanie w defenzywie nie jest możliwe przez 
¡¡dłuższy czas. Sytuacja — niezałatwiona w naj- 
^iższym czasie w drodze ugody — parłaby sa- 
^ua ze .siebie do dalszych kroków. Wówczas i 
.tesadnicze nasze, stanowisko — odczekania 
fłryroku konferencji — nie byłoby do utrzyma- 
Wa. Walka zatoczyłaby szersze kręgi, a odpo­
wiedzialność spadłaby wyłącznie na rząd nie­
miecki.

Koalicja jest dobrze poinformowana o na- 
teycn krokach i zamiarach. Jesteśmy przekona- 
®5, że w tej czv innej formie interwencja koali­
cji nastąpi i to na naszą korzyść. Niemcy mo- 

wówczas Jvlko s^rac*<ó. Rozsądni politycy 
Snemieccy, którym nacjonalizm nie przyćmie­
wa jasnego sądu powinni sobie zdawać z tego 
«prawe. Możemy mówić otwarcie bo stanowi­
sko nasze polityczno-wojskowe jest tak silne, 
te z niekarnemi bandami „Heimatschutzu“ da­
jmy sobie rade. Jeżeli zachowanie się Niemców 
«musi nas do podjęcia akcji ofenzywnej, to 
Czeka nas walka dłuższa, ale rezultat jej żad- 
toej nie może ulegać wątpliwości. Szkody, które 
w takim wypadku grożą Niemcom sa nieobli­
czalne, a ostatecznie walczyliby i ponosili ofia- 
fe za cele, których konferencia nokoiowa im 
nigdy nie przyzna. Polacy dotąd okazywali 
Umiarkowanie, dochodzące do ostatnich granic 
¡możliwości. Czekaliśmy na zbudzenie sie roz- 
fcądku nol i tycznego po tamtej stronie. Tymcza­
sem siły nasze wzrosły i wzrastają ciągle, 
p» <rótce.nade?ść może mement gdzie wszelkie 
rokowania stracą dla nas wartość, gdzie cała 
Jiasza nod«tnwa polityczna zasadniczej ulegnie 
garnanie. Jest rzeczą Niemców rozstrzygnąć, co 
3e|y w mb interesie. "

Rzeczą zaś naszego społeczeństwa i na- 
tzvch władz naczelnych jest uświadomić sobie 
Eawczasu .i przygotować konsekwencje, które 

• miagnać należy, jeżeli Niemcy nie zaniechaią 
kontynuowania walki. Pamiętaimv. że 

l a_Jstronie tego, kto potrafi przeciwni­
kowi dyktować postępowanie.
f

t

Kola S. Rafly Luflowc) 
io pafislw koalicyjnych.

Odpowiedź na notę niemiecką.
Komisariat N. Rady Ludowej wysłał za 

pośrednictwem N. Komitetu Polskiego w Pa­
ryżu następującą notę jako odpowiedź na znaną 
notę niemiecką do rządu angielskiego:

Rząd angielski wystosował w nocie z 8. b. 
m. do Berlina żądanie zaprzestania wszelkich 
prowokacji Polaków w Prusach Wschodnich, 
Zachodnich, Poznańskim i na Śląsku. Na to 
słuszne i uzasadnione wystąpienie rządu angiel­
skiego odpowiedział rząd niemiecki notą, w 
której wbrew oczywistym faktom stara się wi­
nę za wypadki ostatnich tygodni zrzucić na Po­
laków. W tym celu operują Niemcy znaną u 
nich metodą przekręcania faktów, wymyślania 
fałszów i zamilczania rzeczy sobie niewygod­
nych.

Rząd niemiecki powołuje się na to, że przy­
jął warunki Wilsona „szczerze i otwarcie“. Ja­
ką wartość ma takie zapewnienie rządu niemie­
ckiego, o tern koalicja wie z własnego doświad­
czenia najlepiej. Polacy mieli wszelki powód, 
abv „szczerym i otwartym“ oświadczeniom rzą­
du niemieckiego nie wierzyć. Gdyby sfery ber­
lińskie miały jakiekolwiek zrozumienie dla du­
cha sprawiedliwości, który jest treścią zasad 
Wilsona, to rzeczą ich bvlo przystąpić natych­
miast do zupełnego usunięcia niesprawiedliwe­
go systemu praw wyjątkowych w prowincjach 
polskich. To się nie stało. Podczas gdy w Ber­
linie przedstawiane kilkakrotnie życzenia Pola­
ków zbywano Ogólnikowemi frazesami, system 
administracyjny wrogi Polakom istniał w ca­
łej pełni i ludność polska nadal od wszelkiego 
współudziału w rządach prowincjonalnych 5 
komunalnych hvła wykluczoną. Wkrótce też 
zamiary Niemców wobec Polaków ujawniły się 
w sposób nader dobitny. Pod nikłemi pozora­
mi rozpoczął rząd berliński już w listopadzie 
nasyłać w strony polskie specjalnie sofrmowa- 
ne oddziały zbrojne pod nazwą „Heimatschutz“, 
które w brutalny sposób uciskały i szykanowa­
ły ludność polska.

W Berlinie utworzono przy ministerjum 
wojny osobne „Oherkommando" z wyłącznym 
celem werbowania za wysokim żołdem i pod 
nacjonalistycznemu hasłami ochotników dla 
obsadzenia kresów polskich. Ta nieuzasadniona 
niczem okupacja wojskowa, przeciw której sa­
mi uczciwi Niemcy protestowali, dowodzi jas­
no, jak „szczerze i otwarcie" rząd niemiecki 
pojmował zastosowanie zasad Wilsona wobec 
Polaków. Mimo wszystko ludność polska nie 
dała się sprowokować. W przeciwieństwie do 
Niemców stanęli Polacy otwarcie i niedwuzna­
cznie na stanowisku, że chcą lojalnie odczekać, 
jaka decyzje w mvśl zasad Wilsona poweźmie 
co do dzielnic polskich kongres pokojowy. Sta­
nowisko to polski Sejm Dzielnicowy z 3., 4. i 5. 
grudnia z. r. uroczyście potwierdził. Twier­
dzenie niemieckie, jakoby zaraz po zawarciu 
rozejmu prasa polska w Poznańskiem rozpo- 
częia agitacje za utworzeniem polskiej siły 
zbrojnej, jest wręcz zmyślone. Niemcy nie będą 
mogli dostarczyć w lvm względzie najlżejszego 
dowodu bo faktycznie w prasie polskiej ani sło­
wem o polskiej sile zbrojnej nie napisano aż do 
wypadków w Poznaniu 27. i 28. grudnia.

Wypadki te są znane. Niemcy, a szczegól­
nie podburzeni przez bakatvstów żołnierze nie­
mieccy 6 pułku piechoty, pogwałcili zachowy­
wany przez Polaków sumiennie pokój wewnę­
trzny, zdzierając i bezczeszcząc sztandary koa­
licyjne i polskie, wywieszone ku uczczeniu 
przybycia Paderewskiego i misji angielskiej. 
W powstałych z tego powodu starciach zaczęli 
żołnierze niemieccy pierwsi strzelać do ludno­
ści polskiej jak i do hotelu „Bazar“, gdzie za­
mieszkiwali pp. Paderewscy oraz oficerowie ' 
misji angielskiej. Napaść te odparła polska straż 
obywatelska wraz z polskiemi żołnierzami, któ­
rzy poszli samorzutnie do walki wziąwszy broń 
z magazynów garnizonovrvch. Władze niemiec­
kie okazały sie zupełnie bezsilnemi. Ko­
menderujący generał korpusu poznańskiego o- 
świadczvł publicznie, że nie ma żołnierzy nie­
mieckich w swem reku, a oficerowie słuchają 
go tvlko o tvle ile chcą. Celem podtrzymywa­
nia ładu i bezpieczeństwa objął komisariat Na­
czelnej Rady Ludowej, jako najwyższa repre­
zentacja społeczeństwa polskiego w bvłvm za - 
borze pruskim, władze publiczna w swoie rece. 
Wiadomości o prowokacjach niemieckich ro­
zeszły sie lotem błyskawicy po prowincji. Do­
prowadzona gwałtami Hcimatschutzu do roz­
paczy ludność polska na wieść o prowokacjach 
w Poznaniu wypędziła załogi niemieckie. Tak 
powstał żywiołowy ruch polski jako odpowiedź 
na wrogie zacbowapie sie Niemców, jako pro­
test przeciwko zaczepianiu sztandarów sprzy­
mierzonych z Polska mocarstw koalicyjnych, 
jako wynik wreszcie dwulicowej polityki rządu 
berlińskiego. Jak w świetle tych faktów wyglą­
da, Przedstawienie rzeczy w nocie niemieckiej 
która kulminuie w twierdzeniu. że Polacy ¡Pa 
tego zaczęli „teroryzować* ludność niemiecką, 
ponieważ Paderewski miał w Poznaniu oznaj­
mić, że Polacy nie mogą liczyć na otrzymanie 
tych obszarów, do których podnoszą pretensje?

Paderewski nietylko niczego podobnego nie 
powiedział, lecz przeciwnie podkreślał, że Po­
lacy z całym spokojem oczekiwać mogą decyzji 
kongresu, który w mvśl sprawiedliwych zasad 
Wilsona dokona odbudowania zjednoczonej i 
wielkiej Polski. Przekręciwszy najdowolniej 
przyczyny i charakter ruchu polskiego, rząd 
niemiecly zapowiada wysianie wielkiej siły 
przeciwko IPojakom. Znaczy to, że rząd niemie­
cki zmierza w dalszym ci«uu do ciiiiuuneąo »-

FezwłarTuicnia Polaków mimo, że ze strony pol­
skiej czyniono kilkakrotnie próby rozejnui. Ja­
kie są zamiary elementów reakcyjnych w tej 
akcji, o tem świadczą słowa generała Leppera 
w Lesznie, wypowiedziane do parlamentarzy 
polskich, że Niemcy muszą sformować armię 
silną nietylko dla zgniecenia Polaków ale dla 
odzyskania Alzacji-Lotaryngji. Przeciwko tej 
akcji niemieckiej protestujemy najenergiczniej, 
że walka ze strony niemieckiej toczy się w for­
mie urągającej wszelkim regułom cywilizacji.

Bandy niemieckie — bo inaczej oddziałów 
Heimatschutzu nazwać nie można — wespół z 
uzbrojonemi kolonistami niemieckimi uprowa­
dzają spokojnych mieszkańców Polaków, nie 
wyłączając kobiet i dzieci, rozstrzeliwu ją bez 
sadu żołnierzy polskich (w Zbąszyniu), palą 
wsie i rabują dobytek właścicieli (Drażno. So- 
biejuchy). obdzierają rannych (pod Szubinem), 
morduią bezbronnych (zabicie ks. Śledzińskie- 
go w Słupi), a wreszcie zrzucają z aeroplanów 
bomby na spokojne miasteczka polskie (17. 1. 
T awica. Czempiń, gdzie bomba zabiła jednego 
Niemca). Dochodzi do tego, że sama ludność 
niemiecka (np. w Nakle i w Międzychodzie)* 
błaga Polaków, żeby ją wyzwolili z pod zdzi­
czałej soldateski Hcimatschutzu. Wobec takiej 
sytuacji, rząd niemiecki zdobywa się jeszcze na 
zuchwałość powoływania się na przykład postę­
powania Anglji w łrla.ndji. Pomijając wszyst­
ką’ inne, porównanie to chybia najzupełniej ze 
względu na międzynarodowy charakter kwestji 
połslcei jak i dlatego, że nic nie wiadomo o 
tem, jakoby ruch irlandzki wywołany został 
nrzez prowokacie ze strnnv Anglji. W sprawie 
Góńn. Śląska rząd niemiecki nie znajdując in­
nego wybiegu, twierdzi, że kwestie narodowe 
nie wchodzą tam w rachubę tylko agitacja bol­
szewicka. Jest to świadome wprowadzenie w 
błąd zagranicy. Bez wątpienia istnieje wśród 
części górników niemieckich na Górnym Śląs­
ku agitacia bolszewicka przeniesiona z Berlina. 
Ale niezależnie od tego podnosi tam ludność 
polska tworząca znaczną większość mieszkań­
ców kraiu, swoie zadania narodowe. Władza 
niemiecka na Śląsku reprezentującą w całej 
pełni jeszcze starv system antypolski usiłuje a- 
resztowaniami i konfiskatami stłumić upraw­
nione zadania Polaków Górnośląskich, i • nic 
bardziej jak te represje właśnie dowodzi ist­
nienia narodowego polskiego uświadomienia na 
Śląsku. Podobna sytuacja jest w polskich częś­
ciach Prus Wschodnich. Rząd pruski operuje 
fikcyjnemi „prośbami“ Mazurów, zwracajacemi 
się rzekomo przeciw ich przyłączeniu do Polski. 
Natomiast polska Naczelna Rada o wiele więcej 
ma dokumentów w ręku, świadczących o okru­
tnych prześladowaniach Mazurów a to za to 
właśnie, że pragną należeć do wspólnej Macic- 
rzy-Polskięj.

Co się tyczy rozpisania przez rząd warsza­
wski wyborów do Sejmu polskiego także w do­
tychczasowych dzielnicach pruskich, to projekt 
ten wypływał z obowiązku rządu, który nie 
mógł odtrącić żadnej części narodu od współ­
pracy w przyszłem państwie polskiem. Rząd 
warszawski, rozpisując zasadniczo wybory dla 
wszystkich dzielnic-polskich nie urządzał by­
najmniej zamiaru możliwie faktycznego ich 
przeprowadzenia tam, gdzie chwilowe stosunki 
p’rawno-państwowe na to nie pozwalają.- Nie 
leżało ani w intencjach rządu ani społeczeństwa 
polskiego w dotychczasowym zaborze pruskim, 
aby wybory przeprowadzać siłą i przesadą. 
Przeciwnie, Polacy tak daleko posunęli się w 
swej-skrupulatności nie ubiegania decyzji kon­
gresu; że nawet tam, gdzie mają faktyczną wła- 
>dzę;Jpozwolili mimo toczących się kroków nie­
przyjacielskich Niemcom na wybory do kon­
stytuanty niemieckiej.

•Wobec takiego stanu rzeczy protestujemy 
energicznie przeciwko niezgodnym z prawdą 
twierdzeniom notv niemieckiej. Doświadczenia 
poczynione ż Niemcami są tego rodzaju, że po­
pełnilibyśmy samobójstwo narodowe, gdybyśmy 
się pozbawili tej wojskowej siły obronnej, ja­
ką stworzyliśmy od chwili, w której Niemcy 
nas zaatakowali. W tvm sensie też poseł Kor­
fanty podczas pertraktacji w Bydgoszczy oś­
wiadczył, iż rozwiązanie oddziałów polskich jest 
niemożliwe, dodajac, że chodzi także o zabez­
pieczenie ziem polskich przed niebezpieczeńs­
twem bolszewizmu, którego rząd niemiecki do­
tychczas nie zdołał opanować. Ten motyw głó­
wny podany przez p. Korfantego, nota niemiec­
ka w znamienny sposób przemilcza.

Oświadczamy że de przesadzając decyzji 
kongresu, bronić się będziemy przeciwko napa­
stniczym bandom „Hcimatschutzu“ i nie poz- 
wolimy wydrzeć sobie tvch praw narodowych 
których spełnienie — niezależnie zupełnie od 
prawno-państwowej przyszłości naszych dziel­
nic -r- jest nakazem elementarnej sprawiedli­
wości.

Położenie wolenne.
d. 25. I. 1919 rano.

Północny front: Sytuacja bez zmiany.
Zachodni front: Babimost i Kargowę pra­

wie bez walki nasze oddziały zajęły. Zresztą 
spokój.

Południowy front: Pod Lesznem zwykłe u- 
tarczki patroli. Wzdłuż śląskiej granicy spo­
kojnie. Silny atak nietn. na Ostrzeszów skoń­
czył się zupełną porażką wroga. Z Parzynowa 
wyparto oddziały nieprzyjacudskie w korha- 
taku. Atak na Rogaszyce z łatwością odparto 
i zdobyto w pościgu Kochlów. Wróg uszedł w 
popłochu. Nasze straty bardzo małe. W walce 
tej odznaczyła się szczególnie 1. kompanja ba­
talionu ostrowskiego pod dowództwem aspiran 
ta oficerskiego Twardowskiego.

Szef sztabu. 
Kobiety ochotniczki.

Otrzymujemy dziś z Poznania list, który 
rzuca charakterystyczne, krzepiące światło na 
zapal, jaki w społeczeństwie naszem panuje dla 
sprawy czynnej obrony Ojczyzny. W liście tym 
czytamy pom. innemi:

„Jest rzeczą okropną chodzić i przypatry­
wać się, jak to każdy z ochotą za Ojczyznę 
walczy, a my, Polki, bezradne, nie wiemy, w 
jaki sposób stać się pożytecznemi. Jakże chęt­
nie niejedna z nas ofiarowałaby się za drogą 
Ojczyznę, idąc za przykładem naszych boha­
terskich sióstr we Lwowie. 'Jeżeli więc Lwo- 
wiauki mogły stanąć x bronią w reku w ohco-

nłe Polski to czemużhy nie miałybyśmy i my, 
Poznanianki, stanąć w szeregul Niechże więc 
nasze Dowództwo wojskowe pomyśli o tein i 
zawezwie nas. Polki, a stanie nas wiele, bardzo 
wiele, ażeby przyczynić się do zwycięstwa poi-« 
skiego.“

Podpisy: M. K„ M. W., H. J„ P. K., M. J« 
Drużki Ochotniczki.

Z walk o Zbąszyń.
W ostatnim czasie udało mi się zasięgnąć 

wiadomości o zajściach w mieście z ust wiaro- 
godnych. Donoszę więc w dalszym ciągu. Krót­
ko przed . stycznia odbvłv się obrady Rady 
miejskiej zbąszyńskiej. Burmistrz p. Sauer ra­
dzi! oddać miasto Polakom bez rozlewu krwL 
Przeciwko temu występowali zacięci hakatvści 
zbąszvńscv. przedewszvstkiem zaś urzędnicy 
kolejowi, którzy do ostalka cbcieli bronić dwor­
ca j przsdecdei części miasta. W czasie pierw­
szej wyprawy polskiej, o której dawniej już • 
bvła mowa, aresztowano kilku Polaków w mie­
ście, mianowicie pp. Kryzana. Bromskiego i Dr. 
Konopińskiego, prócz teeo Niemca burmistrza 
p. Sauera. prawdopodobnie ponieważ bvf Pola­
kom przvrhvlnvm. Wobec Dr. Konopińskiega 
użvto fo~telu. Powiedziano mu. że są ranni na 
dworcu i proszono go o przybycie. Gdy zaje­
chał przed dworzec własnymi końmi, areszto­
wano go i wywieziono — prawdopodobnie da 
Międzyrzecza, wraz z innymi zakładnikami,

Tvle o stosunkach w mieście.
Zbąszyń można byro łatwo zajać i położy# 

kres gałgańskim napaściom i brutalnościortt 
Heimatschutzu, gdyby nie przeoczono stosownej 
chwili. Chwila taka hvła noc z 7 na 8. kiedy ta 
Heimatschutz opuszczał pozycje z powodu nie­
wypłaconego żołdu. Żołdactwo niemieckie rzu­
cało kulomioty do Obry. Już w dniach następ­
nych obwarowało się jednak silnie w Strzyże­
wie (po niem. Strese), w wiosce położone! n« 
północ od Zbąszynia. Jeden z naszych oddzia­
łów otrzymał rozkaz wzięcia wioski i przeszedł 
do szturmu. Zastał stosunki bardzo niefortun­
ne. Walka bvła zacięta. Nawet ko* !ety i dzieci • 
niemieckie rzucały granatami. Walczono od ga 
dżiny pół do 2 w nocy do 8. rana. Trzy ćwier- 
cie wioski zajęto i trzymano do rana. Poniewal 
nie nadeszły posiłki oczekiwane, cofnięto się, 
Szturm dopuszczony tej samej nocy do Zbą­
szynia nie udał sie. ponieważ jeden z oddzia­
łów musiał wywalczać sobie dopiero drogę do 
Zbąszynia biarac Kopanicę (Kopnitz). a drugi 
nie mógł przeiść przez Strzyżewo z powodów 
wyżej wspomnianych.

Jak już przedtem nieraz i potem tak i tynt 
razem sukces, który odnieśli Polacy nie dał dę 
wyzyskać, ponieważ zawiodły posiłki. Sprawę 
zhąszyńską należałoby traktować z większa 
nieco powagą i zrozumieniem. Żołnierz polski 
nie zawiódł i bił się dzielnie bardzo na ogół 
o jednostkach bez czci i honoru niema co mó­
wić. W historii zapewne należałoby zapisać 
czvn taki jak obejście jezior zhaszyńskich i zja­
wienie się małego oddziału opalenickiego o# 
zachodu podczas pierwszej wyprawy. Były suk­
cesy: komunikacja z Zachodem przerwany 
dworzec zajęty i tylko brak posiłków sprawił, 
że dworzec odebrano i miasto tvm sposobem 
niezupełnie jeszcze w ręku polskim.

Straty pod Zbąszyniem: 5. I.: Śli­
ski Franciszek z Opalenicy, lekko ranny. Dwo- 
rzyński Piotr z Opalenicy, 1. r. Fincz Ludwik « 
Opal., 1. r. Rybicki z Chomęcic, 1. r. Śmierzchal- 
ski Stanisław z Opal., 1. r. Wittchen Nikodem 
z Opat. 1. r. Wittchen Władysław z Opal., 1. r. 
Moniecki Jan z Opal,. I. r. Jarmużek Stan, z Opu 
1. r. Maniak z Jastrzęhnik. 1. r. Przybylski Wa-i 
cław z Opal.. 1. r. Kozak Antoni z Opal., poległ,!

11. I. i później: '
Kaźmierowski Jan, Dokowy Mokre, 1. r. Kaź-j 
mierowski Stefan z Daków Mokr.. 1. r. Hoch-; 
weida Wojciech z Rudnik, 1. r. Manysz Woj-j 
ciech z Ruflnik, 1. r. Ruszkiewicz Konst. z Ru-S 
dnik. 1. r. Bartkowiak Antoni z Opalenicy. 1. r,j 
Feiffer Stan, z Daków Mokrych. I. r. Kacz-’ 
markiewicz Ignacy z Uścięcic.. 1. r. Gnerck Józef 
z Wojnowic, 1. r. Lis Józef z Uścięcic. 1. r. Kacz­
marek Józef z Uścięcic, 1. r. Skrzypczak Andrzej 
z Urbanowa, 1. r. Kflster z Urbanowa. 1. r. Ant­
kowiak Jan z Opalenicy, poległ. Fintz Ignacy « 
Urbanowa, poległ. Nowak Jan z Onalenicy, 1. r,

D r. K. B,
Potyczki pod Bydgoszczą.

„Dziennik Kujawski“ donosi: Niemko, 
kie oddziały, wysłane z Bydgoszczy w stronę' 
Inowrocławia dokonywały licznych rabunków' 
i prowokowały ludność polską w sposób nie­
słychany. Wobec tego oddziały kujawski« 
urządziły rodzaj ekspedycji karnej na rabu­
siów niemieckich. Wedle informacji, jakich 
udzielił nam adjutant sztabu pułku kujaw-i 
skiego, podp, Studziński, przetrzepano hołocie 
krzyżackiej tęgo skórę, zwłaszcza pod Chmiel­
nikami (Hopfengarten). Bandyci z Grenz«: 
schutzu uzbrojeni byli w karabiny maszyno 
we i t. d. Odwagę mają jednak tylko wobec 
ludności bezbronnej. Nasze kujawskie zuchy 
sprały szwabów porządnie. Straty po naszej 
stronie są minimalne. Odznaczył się w po ■ 
tyczkach plutonowy Lewicki, który również 
wybitny brał udział w walkach na dworca I 
inowrocławskim i pod Złotnikami

Bohaterskie Polki.
„Dzień. Kujawski“ donosi: Lekarz pułk«- 

kujawskiego p. Szwarc wyraził się z ogrom- . 
nym szacunkiem dla p. Ostrowskiej z Tucz- ) 
na, która pod Rąbinem a w tych dniach w 
walkach pod Bydgoszczą z ogromnem mę­
stwem szła w ogień po rannych i wielce 
była pomocną przy ich bandażowaniu. — Od 
Gniezna przez Trzemeszno, Mogilno, Strzelno 
i Kruszwicę aż do Inowrocławia towarzyszy 
oddziałom kap. Cymsa żona lekarza z SL 
Louis, Missouri w Stanach Zjednoczonych, 
pani Siems. Przyjechawszy krótko przed 
mobilizacją do Europy, pozostała u krewnych 
w Poznańskiem, a później została interno­
waną. Bawiąc pod Mogilnem w czasie waik 
oddziałów kap. Cymsa, przyłączyła się do 
wojska w charakterze sanitarjuszki i oddalą 
rannym nieocenione przysługi. W pierwszych 
dniach po zajęciu koszar kilkakrotnie napot-* 
kawszy bandytów, usiłujących wynieść skra-* 
dzione przedmioty, spłoszyła ich, grożąc ro-. 
wolweręjtn, który stale przy sobie nosL 
Zielnikach pani Sierne na własną x\kę rot-



wron paswra, ©nebrora mu fuzję, amunicję i 
rower, na którym mósr uciec „Panią Dok­
torową“ zna każdy żołnierz pułku kujawskie­
go i okazuje wiele respektu dla sympatycz­
nej i stale uśmiechniętej, a przecież wieiką 
energią obdarzonej rodaczki z za Oceanu.
Aresztowania Polaków na Mazowszu prnskiem.

»Gazeta Olsztyńska« donosi z Tarzniev pod 
Ostrudą: Opisuje wam jak Niemcy tu w Pru­
sach Wschodnich z nami Polakami się obcho­
dź-' Dnia 10. hm. o go-dz. 5. wieczorem przy- 
jt-i noto samochodem do nas trzech żołnierzy 
z Rsdv żołnierskiej z Ostrudy i w imieniu swej 
władzy aresztują mego męża pod zarzutem, ze 
organizuje cały oddział żołnierzy potskieb sku­
puje konie dia oddziału polskiego i wvmierza 
granicę polską w Osłrudzie, że na Ostrud maja 
Polacy uderzve i Niemców wydalić. Błagałem i 
prosiłam, ażeby pozostawili mi męża w domu, 
nic nie pomogło. Uzbrojony »Soldatenrat« za­
brał mi mojego męża i pojechali samochodem 
do Os.rudy, wsadzili co do wojskowego wię­
zienia i m"» wiem, kiedy go wypuszcza.

Ta sama zgraja no’’echała potem o godz. 6 
dp domu p. Mamńskiego i aresztowała go w 
majątku iego Annowie (Annę horst) pod tvm 
sarnvm zarzutem, że zwołuje Polaków do woj­
ska, ażeby Ostrude zabrać i do Polski przvta- 
czyć. Dalej aresztowali p. Kapsę, posiedzieiela 
dóbr rycerskich w Faiden przy Dąbrównie. Pan 
Ka;sa jest członkiem Rady Ludowej i dla tego 
zarzucali mu. że uprawia potajemnie agitację 
pobka w Warszawie i Poznaniu. Wszystkich 
odwieźli do wiezienia wojennego w Ostródzie; 
oczekuje, kiedy mego męża i tych drugich pa­
sów na wolność wypuszczą.

Oprócz tvcb wypadków wczorajszych jeź­
dziła zgraja po wszvslkich folwarkach i aresz­
tu ie obywateli i księży. Księdza Dzmlow^kirg© 
Z Turowa szukają, sżebv go także uwięzić. ró­
wnież za rzekome agitowanie za Polska. Zgro­
za. co tu robią z mmi Polskami! Oby Bóg dal 
lepsze dla nas czasy. Tutejszego księdza pro­
boszcza także aresztowali. St. Deja.

Grenzsehftbt w oświetlenra Niemców.
Na posiedzeniu Rady żołnierskiej w Elblą­

gu zeszkicowal radca wojenny Liebezeit dzia­
łalność Grenzsebu+zu. Dosłowne jego wywody 
powtarzamy niniejszem; ..ETblng znajduje się 
wiedzy dwoma ogniami. Odkąd Berlin odcięty 
ciągną wszyscy zbrodniarze na wschód. Nie- 
ghetnj do służby żołnierze kradną w Bydgoszczy 
i Matborgu i przychodzą już do powiatu elbląs­
kiego. Stwierdzone, że straż wojskowa pilnu­
jąca kolei w Malborku, kradnie systematycznie. 
Żołnierze idą do składów, wyszuku ją sobie to­
wary, a wzamian zapłaty lufę przykładają 
sprzedającym do piersi. Żołnierze wwpowiadnją 
posłuszeństwo wybderanyin przez siebie prze­
łożonym. W niedziele zatrzymał® 18 żołnierzy 
między Malbork'em a Bnmsbergiem karetę po­
cztową... Musimy mieć straż, strzeżąeą nas 
przed własna naszą strażą wojskowa...“

. Wykrzykniki p. Łiebezeila, gorącego pa- 
trvjofv. mówią najwgłnewsiej o pałryjotycz- 
ftyja Greazschutz«.

Sprawy ptlskie.
O ohłuaę Śląska Cieszyńskiego, górnicy stają 

do walki.
Kraków. (Pat.) General Gołogórski, ko­

mendant wojskowego okręgu krakowskiego o- 
glosil odezwę do mieszkańców Galicji, w której 
zawiadamia o złamaniu przez Czechów ugody, 
zawartej przez polską Radę Narodową w Cie­
szynie i o wtargnięciu silnych oddziałów cze­
skich bez uprzedniego zawiadomienia o rozpo­
częciu kroków nieprzyjacielskich. Dalej za­
wiadamia generał Gołogórski. że wojska pol­
skie przeszły do silnej kontrofenzywy, wspo­
magane będąc przez polskich górników śląskich, 
którzy stanęli w obronie ziemi ojczystej.

Dowództwo generalnego okręgu w Krako­
wie, któremu podlega Śląsk, wydało zarządza­
nie zabezpieczenia wojskowo-pnłskiego stanu 
posiadania na Śląsku." Dowódca wzywa wszy­
stkich obywateli bez różnicy przekonań polity­
cznych i wyznaniowych, aby w tej poważnej 
chw ili zachowali spokó j.

Odparty napad na Włodzimiera Wołyński. 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 21. bm.: 
Napad na Włodzimierz Wołyński został ze 
stratami dla nieprzyjaciela odparty, Zabrano 
do niewoli jeńców, między innymi wielu ofice­
rów i pułkownika ukraińskiego.

Grupa generała Romera: W okolicach Doł­
hobyczowa unicestwiono wywiadowczą akcję 
nieprzyjaciela. W wypadzie na Kamionkę i 
Starą Wieś (na południe od Rawy Ruskiej) 
nasz oddział zabrał jeńców i zdobył materia) 
wojenny.

Grupa generała Rozwadowskiego: Artyleria 
nieprzyjacielska ostrzeliwała południowo-za­
chodni odcinek Lwowa. Oddział z grupy pulko- 
wnika Sikorskiego wpadł do wsi Dąbrówki i 
zdobył 1 karabin maszynowy, zabrał jeńców, 
oraz wozy z amunicją. Pod Bartatowem wałka 
artyleryjska. Ostrzeliwano kolumny nieprzyja­
cielskie między Obroszynem i Stawezanami. W 
okolicy Nowej Grobli na południe od Lubaczo­
wa patrole nieprzyjacielskie zostały odparte.

Szef sztabu generalnego 
i Szeptycki, generał dywizji.

Włodzimierz Wołyński zajęli Ukraińcy. 
»Ziemia Lubelska« donosi, że Uściługa zajęta 
została przez wojska nieprzyjacielskie. 22 od­
działy ukraińskie generała Petłury otoczyły 
Włodzimierz Wołyński. W mieście toczy się 
krwawa walka. Komunikacja ponrędzy Uści- 
higjem a Włodzimierzem Wołyńskim nrzerwa- 
n.a. Wczoraj o godz. 4 rano wołska ukraińskie 
jęeipb’ Włodzimier'?! Wołyński. Wojska polskie 
prze*lm*ly pierścień. ^‘r^zaD^y mir to i eotóę-. 
Jv sir do Uściługa. Między wojskami przednich 
straży ukraińskich a tylcami strażami wojska 
polskiego ustawiczny kontakt. bojowy, (rat.)

Rated czeski r.a Slazk Ctez$sU
Z Cieszyna donoszą pod dalą 23. b md. 

Dziś o spkD. 11 rano komisja złożona z ofi- 
©erow koeiity mych i oneerów czeskich zażą-

dała od pułkownika brygady Lateniks, wo- i
jennego dowódcy okręgu wo‘ste polskich, j 
opróżnienia Slązka Cieszyńskiego przez wol- j 
ska polskie aż do rzeki Biret w ciągu dwuch 
godzin. Brygadier Łatenik odpowiedział, że 
dopóki nie bęiż>e miał rozkazów od swej 
w ądzv, nie ustąpi. D'a porozumienia się z, 
naczidnem dowództwom pozostawiono mu 
czas do godz, 1 no pot dnia 23. bm. Tym­
czasem o godz. 11 min, 45 przed pet. czeskie 
oddziały przekroczyły granice i zaatakowały 
dworzec kolejowy w Bogurninle.

Kraków. (PAT.) „Nowa Reforma“ donosi, 
ze obsadzenie Bonrnina przez wojska czes­
kie nastąndo wczesnym rankiem. Wczoraj 
przybyły do Morawskiej Ostrawy pociągi cze­
skie z wciskiem. Wojsko to przy ieebalo nie­
spodzianie rano tymi samymi pociągami do 
Bogumina i rozbroił® załogę polską, znaidu- 
iacą się na przednim dworcu i w ogrzewalni. 
Czesi, z.yąwszy dworzec, zabrali 30 lokomo­
tyw, 14 wozow osobowych, 60 wozów towa­
rowych oraz 80 wagonów węgla przeznaczo­
nych dla Wiednia. Po tej zdobyczy usbowali 
Czesi zaiąć dworzec główny. Ataki ich zo­
stały jednak o go i z. 12 w południe odparte. 
Bliższych szczegółów brak.

Sprawa ©graniczeni zbro’eń na konferencji 
pokojowej.

Rot er dam, 24. 1. (WTB.) Według »N. 
Rott. Cour.« dowiaduje się »New York Sun« z 
Parvża, że konferencja pokojowa obradowała 
wczoraj o ©graniczeniach zbrojeń Lloyd George 
wywodził, że flota angielska nie może być 
zmniejszona, Clemenceau, że Francja musi mieć 
armje, większą niż kiedykolwiek.

ÜS5S5

Opozycja przeciw projektowi konstytucja 
j^2CSZVe

Berlin, 24. i. (WTB.) Dzisiaj rozpoczy­
nają się narady między przedstawicielami 
państw poszczególnych nad pro id; ł aa kon­
stytucji Rzeszy. Ministrowie bawarscy porozu­
miewali się po drodze z ministrami Wyriem- 
bergji. Badenii i Hesji, widocznie w celu mtno- 
wienia się co do wspólnego postępowania.

»Lok. Anzg,« pisze o wczorajszych nara­
dach wstępnych rzędu pruskiego: Punktem śród 
kowym narad były sprawy konstytucyjne. Po­
tępiani jednomyślnie projekt, przewidujący roz­
drobnienie Prus. Wszyscy mówcy podnosili, że 
byłoby wręcz nieszczęściem dla całego pańs-r 
twa. gdyby się istniejący już partykulamzoj 
chciano jeszcze powiększyć przez podział Prus,

Zaprzeczenie.
Berlin. 24. I. (WTB) Jedn© z pism po- 

daje sensacyina wiadomość, że przygotowuje 
się pobór wszystkich mężczyzn 35 letnich. W?ą- 
domość ta jest, jak zapewniają z Berlina, fał­
szywa.

SSofcewesća między IKireińcssroS 
a N emcemi.

Lublin. „Gazeta Lubelska“ donosi z Ki­
jowa: Obecni© toczą się w głównej kwate­
rze obszaru południowo - zachód, między do­
wództwem Biemieekieut a przedstawicie&mi 
Centralnej Rady ukraińskiej rokowani^ w 
sprawie wydania Kowla i innyek inffst. 
Niemcy proponują Ukraińcom zajęcie tych 
miejscowości.

Ukraina wypowiada wojnę bolszewikom.
Brześć Lit., 23. I. (WTB.) Prasa wti3 

wypowiedzenie bolszewikom wojny przez U- 
lirainę. Ukraina ograniczy się do delenzywy. 
Naczelnym wodzem jest Petljura. Narazić od­
stępuje się od mobilizacji. Pułtawa, Żytomierz 
i Czernihów znajdują się znowu w rękach wojsk 
rządowych.

I©

Połączenie kolejowe Warszawy z Poznaniem.
Warszawa. (Pat.) Na polskich kolejach 

państwowych zaprowadzony zostanie wkrótce 
nowy rozkład jazdy. Zaprowadzone też będą 
nowe pociągi pospieszne, bezpośrednie Was-sza- 
w a—-Poznań.

Dostawa żywności-dla Polsku 
Warszawa, (Pat.) Wczorajszy »Przegląd

Wieczorny« ogłasza wywiad z Dr. Jlskim, któ­
ry stwierdza, że 3 okręty z żywnością wypły­
nęły przed 3 dniami z portów amerykańskich i 
płyną do Gdańska. Ogółem zakupiono żywno­
ści za 200000000 marek. Jest to nic wiele, ale 
wystarczy do nowych zbiorów. N>e kupowano 
więcej, gdyż wskutek spadku waluty niemiec­
kiej, austryjackiej i rosyjskiej płacenie dla 
Polski w tej zdeprecjonowanej walucie było­
by niedogodne i spowodowałoby wielkie stra­
ty na kursie (10 mk. na dolarze). Postanowiono 
więc, na dalsze transporty żywności z Ameryki 
zaciągnąć pożyczkę w dolarach. Sprowadzenie 
przywiezionej żywności do Gdańska ma być 
rozstrzygnięte w ten sposób, że Niemcy zobowią- 
żą się do wysłania do Gdańska potrzebnego ta­
boru kolejowego/ na rachunek taboru, który 
mają.. Niemcy wydać koalicji. Ceny środków 
żywnościowych, sprowadzonych z Amerrki ma­
ją być niższe od cen u nas istniejących.

Poznań. (Telegram iskrowy z wieży Eif­
fla). 22. 1. Najwyższa rada międzvkoalicyjna 
dla aprowizacji przyjęła propozycję komitetu 
aprowizacyjnego w sprawie utworzenia komisji 
aprowizacyjnej w Tryjeście dla krajów, do­
stępnych Adrjatykiem: w Bukareszcie, Kon­
stantynopolu i w Polsce. Po wysłuchaniu spra­
wozdani o krytvcznem nolożeniu aprawizacyj 
nem Polski wystosowała rada list do marszał­
ka Focha z żądaniem. bv niezwłoczni« podjęto 
kroki w sprawne zobowiązań rozejmowych ce­
lem zapewnienia przewozu kolejowego przez 
Gdańsk dla środków niezbędnych dla ludności.

Bok KilifisMPAO,
Obchód rłówny w Pozj ,miu. W setną T»-

cnzrznice zgonu lano Kilińskiego, przypadaj..« ą 
na wPwek dnia 28. stycznia, N ? ipi zcwiel. K s. 
Arcv pasterz odprawi w katedrze o godz.
10 przed południem uroczysta msz św.

Mowę uroczystościową wygłosi podczas 
mszy ks. prałat Kłos.

Śpiewy wykona chór katedralny pod ba­
tutą ks. dvr. Giebiirowskiego.

Delegacie cechów i towarzystw zbio-ra się 
ze sztandarami przed katedrą o godz. kwadrans 
na 10 i utworzą od pałacu arevhisk>n 
dównei bramv kat'drv szpaler, którym ducho­
wieństwo przeryowadz; nrocesionahde ks, - 
cvna<derz». Przv tworzeniu sznaDru należy się 
zastosować do wskazówek skautów

Wstón do ełównei nawy hdko dla przed- 
<taw'cfe1i naczvcb władz eyndłowb i wojsko­
wych. dla dełeyneii cechów i towarzystw oraz 
członków Kom fet obchodowego i przedstawi­
cieli prasy. Tęgitvma<ie dla delegatów __ p®
trzech z każdpi c^anGacij — ycesfowić winny 
odnoszę oppaniracie sama (podnisy dwuch 
członków zarzada i stempel).

Do naw bocznych dostań dla wiernych baz 
legitymacji.

Komitet obchodowy,

W ©statniei chwili przypominamy obywa­
telstwu całego Poznania, przertewszvstkiem zaś 
Łazarza i Górczvna o uroczystym obchodzie ku 
czci Jana Kilińskiego, odbyć sie maiaevm w 
niedzielę dnia 26. bm, © godzinie 5 po poi. «a 
sali Wzgórza św. Łazarza. Niechaj wszyscy po­
dążą oddać cześć wielkiemu miłośnikowi Oj- 
.czya^r. Wstęp bezpłatny.

Tow. Młodzieży „Hasło**.

S*nranle»B SDmsśte’’’ eły,H®il©wc‘;,o setne? 
rocznicy zeonn Jana Kib'ńskieno ukazała się 
broszura ..W setna rocznicę“ (skład główny w 
księgarni B. Chrzanowskiego), z której cześć 
zysku przeznacza się na trwały ponmik dla 
szewca -mdk own ’ks. na szkołę zawodowa im. 
Jana Kilińskiego. Wobec tego broszurę tę, co 
do traści nadzwyczaj obfitą, połecsnry jak naj­
goręcej; powinna sie ona zmabźć w każdym 
domu pobkirn. Po nirtv do śpiewów nal"ży się 
zwracać do sekretarza 7w;azku Kół śpiewac­
kich, p. K. Barwkkiego. Poznań, nł. Półwiejska.

Czesław K^SŁ^ersIłi: „Jan Kiliński, 
szewc-pttłkownik“. iPoznań 1919.) Dn>© obe­
cne wymagaią czynu, jednolitego, potężnegs 
czynu wzysOrich. Wymagają szaicaeg© na­
tężenia sił umysłowych i fizycznych, utrzy­
mania w sebie entuzjazmu, który pcha na­
przód, choćby na bagnety! Otóż takim chwi­
lom potrzeba bezustanne! pobudki, bezustan­
nej trąbki bojowej i bębna, potrzeba rzucania 
skier w serca na nowe wciąż rozpalanie żag­
wi miłości Ojczyzny, potrzeba gorących, ser­
decznych słów zachęty I —

Cz. K. w broszurce swojej o bohaterskim 
Kilińskim spełnia doskonaie zadanie chwili 
obecnej. Przed oczy walczących pod Lesznem. 
Bydgi-szczą, Zbąszyniem i t. d. i przed ©czy 
tych także, którym słodsza wygoda osobista 
od obowiązku ofiary, przed oczy i wierzących 
i umęczonych stawia świetlaną a dziarską 
postać szewca-putki.wnika, aby wszystkich 
nas rwała naprzód ku zwycięstwu!

Broszurka zawiera opis popularny, a spra­
wiedliwy ostatnich lat Polski upadającej, 
krótki życiorys Kilińskiego podkreślający 
szczególniej to, że uświadomił on i poruszył 
proletariat Warszawy, a kończy powołaniem 
wszystkich Polaków do Ojczystego warsztatu 
mimo różnic partyjnych czy stanowych. Dos 
łączono poemaeik W. Pola i fragment z ^In­
surekcji“ Reymonta

Styl broszury jest mimo swej popular­
ności pełen, polotu i plastyki, Drga w nim 
uczucie serdeczne, a przy tem jest prawdzi­
wie msski, ma jakieś żołnierskie zacięcie. 
Broszurę te czyta się jednym tchem i chcia- 
łoby się zaraz podać dalej, szybko zaznajomić 
z nią wszystkich, bo budzi ducha i zagrzewa!

Oprócz wspomnianej powyżej „różowej“ 
książeczki, z której czysty dochód przezna­
czono na szkołę obuwniczą w Poznaniu, uka­
zała się druga jeszcze w błękitnej okładce 
także opraoowana przez Cz, K., zawierająca 
materjai potrzebny do obchodów jubileuszo- 
Avych. Zawiera ona oprócz krótkiego wykła­
du o Kilińskim, wiersze Konopnickiej i Pola, 
wyjątek z powieści Reymonta,*wyjątek z dra­
matu Jana Załęgi p. t. „Kiliński“ oraz „Kra­
kowiak Kościuszki“.

Nabyć można obydwie we wszystkich 
księgarniach. Niech idą w naród! —

Zbigniew Topór.

Nasze sprawy.
— Wiece i zebr. Zjędn. Zaw. Polskiego 

odbędą się w niedzielę 26. btn.:
w Pobiedziskach o 12 i pół w południe u p. 

Szuberta;
W Kostrzynie © 1 w południe;
we At rześni o 2 po poi. w Ogrodzie Różow,
w Źegrzu o 2 i pól po poi. u p. Ptaka.

— Wiece w Szamotolskiem. Ubiegłej nie­
dzieli odbyły się w Szamotulskiej dwa wiece 
polityczne, w Szamotułach i w Kazimierzu. 
Pierwszemu przewodniczył ks. prób. Kaźmier- 
ski z Szamotuł, o ogólncra położeniu połitycz- 
nem i o wyborach do niemieckiej konstytuanty 
mówił ks. Ludwicznk z Pniew Nastrój bvł po­
ważny. dyskusja wzorowa i rzyjęto odpowied­
nie rezolucje. W wiecu wzięło udział eonaj- 
niuiej tysiąc osób, w tem lakże dużo kobiet.

Wiec w Kaźmierzu zagaił i przewodniczy! 
obradom p. hr. Żółtowski jt Myszkowa. Referat 
z Sejmu Dzielnicowego wygłosiła panna Lu­
bieńska z Kiaezyna. O ogólnem poł-iżeniu pnłi~ 
tyranem mówił p. Slańtółsw Białasik z Szamo­
tuł. Mówców darzono liimzucoi któskami Na 
cele wylmrczę zetwimo przeszło ' . Udzmt
’wtecowłukow bvl oic. mniej liccny i-“ * Sza­
motułach. ęwicz.)

Rkemcy bez wagi?.
Przemysł srem’seki przed ru nq.
Cierpiąc sami wskutek przejściowego 

braku węgia {bo węciel z Kr lestwa jest w 
drodze) za nożna mmy, że gdz ©indziej a zwła­
szcza w Niemczech jest daleko gorzej, że 
przemys owi niemieckiemu wskutek ekspe­
rymentów socjalistycznych na kopalnia -h ślą­
skich i w zagłębiu rzeki Ruhr crozi wprost 
ruina. Artykuł w „Vorwärtsie“ z 23. b. m. 
zatytułowany „Brak węgla — śmiercią d'.a 
naszego przemysui“, w bardzo czarnych ko­
lorach mai je stan pogotowia węglowego Nie­
miec. 1 tak w Berlinie zanosi się w ciągu 
kilku dni na zupełne zastanowienie wszyst­
kich zak azów przemysłowych, skazanych na 
dowóz węgla.

Kryzys ten pojawia się nietylko w Ber­
linie, który wskutek stroiku w elektrowniach 
pozbawiony był w pierwszych dniach tego 
tygodnia świat a elektrycznego, ale także we 
wszystkich większych centrach niemieckich 
a nawet w obwodach kopalnianych. Wiele 
zakładów już stanęło, w na i bliższej przyszło­
ści grozi zastanów cnie mchu i pozostałym.

Przyczyną braku węgla są, jak to nawet 
„Vorwärts“ stwierdza, dzikie strajki na ko­
palniach a głownie lokalna soejalizacia» prze­
mysłu górniczego i kopał rianego. Ekspery­
menty te kończą się prawie zawsze zamknię­
ciem kopalń, wskutek niedołęstwa i doktry­
nerstwa działających na własną rękę górni­
ków Kopalnie będące jeszcze w ruchu, pro­
dukują w porównaniu z normal u \ dawniej­
szą wydajnością, znikome wprost ilości węgla.

Na Górnym Slązka, według sprawozda­
nia komisarza węglowej© Raeessy strajkuje z 
65 kopalń 4L W dniu 24. b. ki. wystano 
zamiast normalnych 12 090 wagonów tytko 
1945 wagonów węgla. Z za głębia westfaisko- 
nadreńskiego wysłano tego dnia 10 652 wa­
gony, zamiast normalnych 25OOP.

Nie dziw, że wobec takieg© stanu rzeczy 
gazety niemieckie wysnuwają jak najczar­
niejsze wnioski dla przyszłości gospodarczej 
Nieimec.

Berlin, 24. I. (WTB) Odnoś i ie do roz­
porządzenia w sprawie ©graniczenia konsum- 
cji gazu i elektryczności w Berlinie pisz« 
„Voss. Ztg.“:

Rząd powinien był stosować środki przy­
musowe przeciw bezrobociu' nie dzisiaj, lecs 
już przed kilku tygodniami. Zapewniają nas, 
że przez nowe ograniczenie odwlecze się wy­
czerpanie się zapasów węgła «©najwyżej © 
dwa dni.

dolyczące sądownictwa wojskowego 
przy Dowództwie Głównym Wojska

Polskiego w Poznaniu.
J. Ogólne przepisy.

§ 1. Rozpatrywaniu przez sądy wojsk©, 
we podlegają wszystkie czyny karygodne 
(oraz przestępstwa rozporządzeń władz woj­
skowych i cywilnych), popełnione przez woj­
skowych, należących do wojska polskiego 
bez względu na to, czy oni składali przy­
sięgę lub nie.

§ 2. Okręgowe sądy wojenne rozpatrują
a) czyny karygodne, przewidziane w §§ .15 

i 16 wojskowej ordynacji karnej z dna 
1. grudnia 1898 r.

b) czyny, za które przewidziana kara ni© 
wynosi więcej niż sześć miesięcy kary 
wolnościowej i tysiąc marek grzywny, 
albo jedną lub drugą karę. Wszelkie 
inne sprawy rozpatruje Główmy Sąd 
Wojenny.

§ 3. Przepisy wojskowej ordynacji kar­
nej z dnia 1. grudnia 1898 obowiązują nadal, 
o ile nie steją w sprzeczności z niniejszą 
ustawą.

§ 4. Wojskowy kodeks karny z dnia 
20. grudnia 1872 r. obowiązuje nadal z 
uwzględnienieta zmienionego położenia po­
litycznego.

W razie przyznania okoliczności łago­
dzących wolno we wszystkich przypadkach 
wyznaczyć niższą karę, niż w wojskowym 
kodeksie karnym przewidziane.

II. Organizacja.
§ 5. Na czele sądownictwa wojskowego 

stoi prezydent. Do pómocy przydziela mu 
się audytorów.

§ 6. Prezydenta i audytorów mianuj© 
Dowództwo (Kówne.

§ 7. Siedzibą Sądu Głównego jest Poz­
nań; siedziby sądów okręgowych wyznacza 
prezydent.

(Dokoóczouie nastąpi)

NIE CZAS NA SLOW Al 
woja generał Dowbór-Muśnnki do młodycK. 
Słowa nie obronią polskiej ziemi od 
Kćzyżaka. Słowa nie uwolnią Wilna a 
pod morza bolszewickiego. Słowa nie od« 
wrócą noża ha jdamackiego od naszego Lwoea

CZYN JEST POTRZEBNYl 
A czynenk dzisiaj: Przy sztandar»©:

stać! *
A czynem: krwswyrnójł > r
A czynem dzisiaj: wroga prać!
A czvpem dzisiaj: bó j!

Wiadomości miejscowe i ootoczna
WIADOMOŚCI MIFJ^COWE. r

— * Repertuar Teatru Polskiego:
W sobotę „Carewicz“.
W niedzielę 26. hm. po pot.: ..Betleem Pol«' 

skłe" •— wieczorem „Betleem Polskie“.
— ’ Tow. katolickiej Opieki Dworeoweł.-

którego zad unem służyć pomocą kobietom {*>•« 
(Lóżującyui, otworzyło dla nich w Poznaniu, uf.



Centralna 3, hotelik, w którym zim ¡da zawsze 
przyjęcie życzliwe. W domu tym, .noszącym 
pazwę „Gościna“, osoby zamożniejsze znaj­
da pokoje, odpowiednia urządzone za cenę przy­
stępna. Dla tnniej zamożnych przygotowano 
wspólne sale, w których nocleg kosztuje 1 mk., 
w razie dłuższego pobytu jeszcze taniej. W oso- 
onein skrzydle znajdują sie sypialnie Ha kobiet 
z Królestwa. Troskliwa opieka wszystkim zape­
wniona.

„Gościna"1 znajduie się przy ul. Cen­
tralnej 3, obok ncczty, Wychodząc z dworca 
gankiem podziemnym na Łazarz, zaledwie d'jie 
minuty oddalona. Dzwonek nrzv wejściu dla 
przybywaincych późnym wieczorem

— * Z teatru. Ku uczczeniu stuletniej rocz­
nicy zgonu szewca-pułkownika bohatera teatr 
Polski wystawia w poniedziałek dnia 28. bm. 
narodową sztukę „Jan Kiliński“.

Na przedstawieniu wczorajszem „Betleern“ 
«brał dziadek p. Ryli przeszło 400 mk. na po­
moc dla Lwowa.

•— * W sprawie środków żywnościowych 
nastąpią u nas niebawem pewne zmiany na le­
psze, a mianowicie, jak się dowiedujemy z koin 
petentnej strony, zaprzestanie od lutego wypie­
kania chleba tak zw. wojennego. Za tydzień 
może będziemy więc mieli już cbleb znowu 
„biały“. Równocześnie podwyższoną zostanie 
racja chleba zrazu o pół funta tygodniowo na 
esobę.

— * Koncert odbędzie się w sali Bazarowej 1. lutego o godz. 7. wieczorem. Wezmą w nim 
udział pp.: Zellerówna, Kowalska, Jewasiński i Lechowski. Cześć dochodu przeznacza się na 
rzecz wojska polskiego.

—- * Wybory do pruskiej konstytuanty na­
znaczone są na jutrzejszą niedzielę. Spodzie­
wać się należą', że, podobnie jak w zeszłotygo- 
dniowych wvboraeh do niemieckiego zgroma­
dzenia narodowego, żaden prawy Polak nie we- 
fcnie udziału i w jutrzejszych wyborach do 
pruskiej konstytuanty.

— * Pochwały godny czyn. Pan Pełczyński 
ofiarował za pośrednictwem p. Wadvnskiej 
źołnierzom-Polakom z oddziału telefonistów z 
Kem werku rozciąganą harmonikę, zü co nl- 
riiejszem serdecznie dziekuiemy.
Żołnierze z oddz. tel. z Kemwerkn (izb 17, pł. 3) 

Ze strony nmarodainef zwraeaja nam
«wagę, że przy przvszłem obsadzeniu urzędów 
I stanowisk państwowych uważać się będzie 
sietvîko na kwalifikacje osobiste, lecz w pier­
wszym rzędzie uwzględniać sie będzie takich 
łudzi, którzy obecnie, gdy Ojczyzna w niebez­
pieczeństwie. piersiami ją astetrisją.

" Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
rród.a, wystąpi o nas w przyszłym tygodniu 
w kon-ercie (w przejeździa przez Poznań) p. Mi- 
cbał^ Prawdzic-Łayman (tenor opery warszaw­
skiej).' zaszczytnie znany z swych występów 
na scenie poznańskiej za dyr. Lelewicza. — 
Sądzimy, iż nasza publiczność z zapałem przyj- 
jnie powyższą wiadomość i nie omieszka sko­
rzystać z nadarzającej się okazji usłyszenia tak 
znakomitego śpiewaka ulubieńca Poznania. 
Bliższe szczegóły podamy później.

— * Sprawy lekarskie: 1) Zaraz do objęcia 
posada po lekarzu na Kujawach. 2) Mało uży­
wane narzędzia lekarskie po rawł-na koledze do sprzedania.

Biuró informacyjne dla lekarzy.
Pr Dembiński. św. Marcin BA 
Wykłady polityczne. W poniedziałek

27. bm. o 6 wieczorem w Muzeum Miełżyńskieh 
piaty z kolei wvkted Dr. A. Koperskiej p. t. 
„Kościół i państwo“.

Kom. uśw. poi. kobiet
— * Sarewy pocztowe. Na rozkaz 

Głównego Dowództwa Wojsk Polskich zarzą­
dzamy do odwołania :

1. rozmowy telefoniczne i telegramy poza 
obręb zajętego przez Polaków obwodu nad- 
dyrekcji poczfu w Poznaniu i Bydgoszczy 
dla publiczności niedozwolone;

2. listów poza tę lin?ę jak i tudotąd na­
dawać nie wolno. Dozwolone tylko pocztówki 
i listy kupieckie otwarte;

3. prawo wysyłania listów zamkniętych 
przys uguje li tylko urzędom polskim. Zaopa­
trzone one być muszą w pieczęć odpowiednią. 
Wszelkie inne urzędy przesyłki swe nada­
wać muszą otwarte, jeśli zaopalrzeć je nie 
mogą w pieczęć władz kontrolujących polskich.

Decernat poczty przy N. IL L. 
w z. Dziabaszewskt

FPONTKA PROW1NC1ONM NA,

_ * Środa. (Ku czci K i 1 i ń s k i e g o.)
W przyszły wtorek 28. hm. odprawi się uroczy­
sta msza św. w Środzie o godz. 9 i pól w setną 
rocznicę ku czci i nigdy ńam niewygasłej pa­
mięci, gorliwego bohatera naszego, pułkownika 
szewca Jana -Kilińskiego.

Cech obuwniczy (szewski) w Środzie.

RUCH W TOWARZYSTWACH.

_ Ognisko Wielkonolanefc. Zebrdnie ple­
narne, połączone z obchodem Kilińskiego w 
poniedziałek 27. bm. o godz. 5 w lokalu Czy­
telni dla kobiet, Bismarka 8. li p.

— Słów, pracownic konfekcyjnych. Kwar­
talna msza św. w intencji Polski odprawi się 
jutro w niedziele o 8 w kościele farnym.

— Walne zebranie kat Tow. Rzemieślni­
ków Polskich w Poznaniu w poniedziałek 27. 
bm na sali Domu Królowej Jadwigi. Na po­
rządku obrad wykład p. Filipowicza: „O spół­
kach" oraz zmiana ustaw. .

— Zebranie Tow. młodzieży starszej polsko 
katol. pod wezw. św. Jana Kentero na Wil­
dzie w jutrzejszą niedzielę o pól do 5 na sali 
biura parafialnego przv koś^cle Bożego Ciała.

— Tow. śp;ewu Halka. Roczne walne ze­
branie we wtorek 28. bm. o godz. pół do 7 w lo­
kalu p. Matysiaka. AA’. Berlińska 65.

prosimy, anv z tej okazji wywiesili chorągwie 
i przystroili domy.

Wydział prasowy N. R. L.

Znsesien e ustawy snłypo-sjrei. Rząd 
pruski ogłasza: (’chwała ministerstwa z 7. 
lutego 1888, według której osoby o języku 
mac erzysiym polskim w zasadzie nie mogą 
być ustanowione jako urzednmy w prowin­
cjach poznańskiej i znehodnionruskiei oraz 
w obwodzie regencyjnym opolskim, zostaje 
ninieiszem zniesiona.

Uchwala ta jest dzisiaj musztardą po o- 
biedzie. istnieję zresztą jeszcze cały aparat 
ustawodawstwa antypolskiego Fakt, że do­
piero teraz rząd niemiecki zdobywa się na 
zniesienie tej ustawy antypolskie! jest bardzo 
znamienny. Przed tygodniem już rząd nie­
miecki w nocie do Angiji twierdził, że wszy­
stkie ustawy wyjątkowe już są znesione. 
Było to kłamstwo. Co obecnie rząd robi pod 
naciskiem, to za ustępstwo dobrej woli nie 
może być uważane.
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W niedzielę, dnia 26. bm. odbędzie s"ę 
w Poznaniu na placu Wilhelmowskim pierw­
sze uroczyste zaprzysiężenie żołnierza z by­
łego zaboru pruskiego.

Dla braku miejsca w uroczystości weź­
mie udział ty ko część wojska.

Inne oddziały będą zaprzysiężone w swoich 
koszarach.

Uroczystość odbędzis się w następują­
cym porządku:

Oddziały staną w szyku na godzinę 9.45.
0 godzinie 9,45 powitanie wolska przez 

Głównodowodzącego generała Dow­
bór « Muśnickiego.

Sztandar przeznaczony dla wręczenia 
wojsku stanie z deputacją przy ołtarzu.

0 godzinie 10. msza św.; podczas mszy 
św. poświęcenie sataudaru; krótka przemowa 
księdza;

przysięga Głównodowodzącego; 
przysięga ogólna, krótka modlitwa i bło­

gosławieństwo, ceremonja «'ręczenia 
sztandaru najprzód komisariatowi, 
pastę"“'m dowództwu, potem I pułku 
strz<' 4 ; i

krótka pzetstowa Głównodowodzącego 
awansowanie aspirantów’ oficerskich na

oficerów; 
defilada.

«... * Apel do mieszkańców miasto Pozna­
nia! Jutro © godzinie W odprawi się na placu 
Wiłhełmowskira msza połowo, poczerń nastąpi 
zaprzysiężenie wojska. Mieszkańców miasta

Ostatnie wiadomości. 

Blortetwa w parafii łsfewśskH

Z ust naizutiełmei wiarogodnych otrzymu­
jemy następujące dane © zajściach w paraiji 
łabiszyńskiej.

Dnia 10. 1. zastrzelili Niemcy, w Torfo­
wiskach kobietę Cielęcką bez sądu. Trafiona 
w żywot skonała wśród mąk

Dnia 11 1. strzelił pnłroł polski z bu­
dynku gospodarza Peca w Hnt miewie. Na to 
Niemcy rzucili granat ręczny przez okno, ra­
niąc 15-ielmą córkę Wandę śtfiiertelnie. Ojciec 
70-icłni starzec, wyszedł, woła ąc aby nic strze­
lali W odpowiedzi na to żołnierze niemieccy 
krzyczeli „das ist ein Pole® i wystrzałem 
w brzuch położyli go trupem. Zatem zburzyli 
mieszkanie granatami. zabrali korne, gęsi s trzy 
krowy. Nie zabili przypadkiem matki i córki, 
które widziały jak demolowano ich mieszkanie. 
Szczególną wściekłość żoldaclwa budziły lo- 
tograłje księży, które zdzierano z okrzykiem: 
„Diese Scbweinebunde werden ałte nieder- 
gemacht.“ Pożarem niewinnym ludziom za­
bierano konie i internowano 11 osób. W La- 
biszyme chciano internować wszystkich Po­
laków inteligentnych. Na szczęście Polacy wy­
parli Niemców, zanim zdołali zamiar swój 
wykonać
Wydział Pohlyczny Naczelnej Rady Ludowej.

Z konjer^ncfi poko;ew©L
Paryi, 24 ’L (WTB) Konferencja poko­

jowa zaimoyriiła się punktami, stojące na po­
rządku obrad sobotniego zebrania plenarnego. 
Omawiano następujące kwestie: 1. Między' 
narodowe ustawodawstwo robotnicza. 2. Od­
powiedzialność za wojnt i przepisy karne.

, 3. Odszkodowanie. 4. Administracja między­
narodowa pórbów, dróg wodnych i kolei. 
Zgromadzenie rospoeznie badanie sposobu po­
stępowania przy reg lowaniu kwestii teryto­
rialnych. Najwyższa Rada wojenna zbiorze ste 
jutro po połudmu. Foch, llsig i Diaz oraz 

rzedstawicięfe koalicji i sprzymierzeńców w 
ersaiu wezmą w niej udział.

Zawieszenie katowickiej »Gazety Ludowej«.
Katowice, 25. I. Władze zawiesiły na 

14 dni »Gazetę Ludową«, która pod redakcją 
posła ks. Pospiecha reprezentowała kierunek 
szczerze narodowy na Śląsku.

O sprawę cieszyńską.
Kraków. (Pat.) »Naprzód« donosi, że aa

prz
We

czele delegacji czeskiej, która zażądała wycofa­
nia się wojsk polskich ze Śląska cieszyńskiego 
znajdował się pułkownik angielski Gibbons, 
jeden kapitan francuski i jeden kanitan wioski.

Zawiadomiony o calein zajściu z Czecha­
mi w pociągu generał Barthelemv przesiał w 
imieniu swojem i w imienni pułkownika Smi­
tha z Tarnowa deoesze do Gibhonsa tej treści, że 
szefem misji wojskowei koalicyjnej test on i 
że zastrzega sie przed tego rodzaju sztuczkom 
czeskim. Barthelemv polecił, abv przestano na­
tychmiast wałczyć i abv Gibbons zgłosił sie do 
niego do Lwowa no bliższo instrukcje. Dowódz­
two no’sk’e postanowiło bronić Cieszyńskiego 
do ostateczności.

Odcięcie Boeumma od Pris’d.
Krak ó w. (Pat.) Czesi posunęli sie od Or­

łowa i Karwinv. zaleli Piotrowice i w ten spo­
sób odcięli Bogumin ze wschodniej strony od 
Polski.

Z&sianowieroe komunikacji pieniężnej.
Berlin. 24, 1. Jak wiadomo. zastanowiła 

Naczelna Rada Ludowa przesyłkę przekazów 
pieniężnych, zaliczek i zleceń do miejscowości, 
leżących poza obrębem zajrtvch przez wojska 
po’skie obszarów i zakazała wvplat urzędów 
czekowych do tvchże miejscowości. Z tego 'po­
wodu zarząd centralny poczt w dniu 11. stycz­
nia zastanowił wvsvlke paczek i przesyłek war­
tościowych. a świeżo przekazów i zleceń pienię­
żnych oraz zaliczek oraz wyplatv_ czeków. Za­
stanowienie to nie odnosi sie atoli.do urzędów 
pocztowych w Zbąszyniu, Psz-'zewi» Między­
chodzie. Bojanowie. Babimoście. AVschowie, 
Kemonie. Lesznie, ?fiedzvrzeczu. Rawiczu Ry­
dzynie. Sarnowie. Trzciance i dołączonych a- 
gentur pocztowych.

„Beri. Lokalauzeiger® z 21. b. m. p;sze, 
es sastępule: .

Z kresów wschodniach wciąż uacehoazą 
skargi z powodu wartości wolsk „Heimat- 
schutzu* sprowadzanych częściowo z zachodu 
a wysyłanych do niezaiętych jeszcze okolic 
Poznańskiego. Wolsku brak wszelkiej kar­
ności. zachowuje sic one wobec Niemców, 
dla których obrony je sprowadzono w snosob 
taki, jakbv w nich & nie w Polakach wid iało 
wroga. Zdarzyło sF, w pewnej kompanji. że 
po wypłacie żołdu z pierwszej dekady żoł­
nierze broń porzucili, nasbpn'.e obcicli skó­
rzane przvbory, a naboje i wozy z granatami 
rrcznemi i t d. pozostawili na drodze, aby 
najbliższym pociągiem towarowym, który za- 
trgymałi przemocą, pojechać na zachód. Czu- 
jemy się zdradzonymi i zaprzedanymi wsrod 
tych hord i oburzenie Niemców przeciw te­
go rodzaju wręcz zbrodniczym zarządzeniom 
rządu dochodzi do wrzenia. Natomiast po 
stronie polskiej jaka karność i jakie do­
wództwo! Duch, jak go teraz nazj wają, 
przeklęty „staropruski*. ożywia tych ludzi, 
walczących świetnie.

Do tej charakterystyki „Heimaiscnutzu 
nie potrzeba ani słowa dodawać. Dotąć rożni 
najęci pismacy niemieccy lubowali sie. w ob­
rzucaniu Polaków wyzwiskami jak „hordy , 
„wandale“ i t. d. Teraz wiemy, po czyicj 
stronie walczą hordy! Myli się tylko traf­
nie zresztą obserwujący informator „Beri. D> 
kalanzeigera“ przypuszczając, że ducn „sta­
ropruski“ ożywia Polaków’. Żołnierzy polskich 
ożywia duch narodowy polski, mdość Ojczyzny 
i rycerska waleczność, tkwiąca na dnie cuszy 
każdego Polaka.

ilet« wpbwfiieiwa „OSTTOS“
W rwjbliiszych dniach ukażg się w bsedte kjlęgarskte? 

!ępw|^-e nowoiri: k75c

T. Konczyńskl, Blaski mdoici, pcw cić.
J Sc helis, Z emslwa Kreoytow* i Kredy! ReJrf-csy w Dz«ciricy

Pruskiej.
Ci, Andrzejewski. 2yw’ot niemack! w 2cch®dn’ej Poisce 
i. W Kosmowska, Karol Libelt Jak© driaUcz poidyczny 

i społeczny.
N. D y K i e r. Paslwiskłi Irwałe jsso czynaik na rozwói hodowli bydła

No aktu,sine te nowości przyjmujemy zamów en s.
Poprzedni© jak© ost.itroe wydawnictwa ukazały s ę:

1 Kasprowicz, Gitanjoli .......... . mk. 12.—
M. Sobeski, Na margines e Don K¡szota . .... . mk. 6
<V, P e r z y ń s k. (, Ooowfeści mezwy.de ....... mk- 4.8C
■V. Berent, Żywe Kem en e... ......... mk. 11

„0ST3JA“ SnćlkE Wydawsieza - P&H1I&
plac Wiihe mewski 17. TeL 5100.

©Szok»' 
je eię

( •rsrnstyki, I feratary, historii i gie-
>Ęratii). Zsłoszewa do ekspedycii 
variéis ped lit. z 193!

Panienka
1© przyjmowania choryeh u lęka 
za w wieka 15—20 lat potrzebne

Zgłoszenia. z 804
si. Pod-é-m© 10 1 o yedz- 1

cir.l— ng

fj.i ocarn zriaz ; od kwoł-iia: R«QSi«ńv> żon. i saroot., dtskon 
ś «(jreMmiw, rnlrn. godaten polteer.ia. Sł®’jr awysń, bsrdzodobr . ©faarajr p«©w., wtpareleńrwj ©?»p®i£ri 
koff®?. .gwsjMhtfys ie-Ęs-ys-). cayałtttfci, »»r»aí<í©sy©i«., B«» a 
s eráw», ib eficrl. dworskich i sr»«rar«tàsr. Biuro nie«, ia-eut. 
Stef. Girełisa?®5«5r Pozna", Beriifi-ka 4. I. Tel 5272. zl85ć

Pora!' potoi ?I

W «K» *»» w « W © ©
dobrym foitepjnnetn p szukaj* 

.się »atychmiast. Zgłsss. *io cksą. 
Kuriera Poza, sed nr »1891.

nid i

mara.
sonaty, w średnim wieka, z&ajae' 
is na wyprawie skór szuka p©- 
«ady od 1. 4. 19. na folwarku 
ab w nrtem przedsiębiorstwie.

Łajk. zgłoszenia upraszam coc 
w, zl'-77. do eksp Kuriera Pozn

Ekspenjentl
z branży enkiert iw poszukuje od 
15. 2. lub od 1. 3. 19. mie;»©« 
łferty pod zJ923 do Krsnera Pozn.

Faun

at 21. poszukuje posady naj- 
ihętuiej w biurze Zgłoszenia upra- 
cta się do eksp. Korjera pod zl7G4.

Poszukuje dx erżawy

pBeharm
zaras lu» później. Poźnieiste ko­
nno nie wyklucz, Ził z pod. war 
de rkso. Knrera Pozn sod z 1545,

W. aateka

która Hziachelna rodzina zeohce 
Bsłodej kobieuie, która rna’du'0 sir 
w bardio truda. poinieniu. j»©iycxy{

600 mareli
na rniesięeaną odpłatę? Zgłosi, di 
eisii, Km era Potu poi z

«SW

POLSKIE
KSIĄŻKI SZKOLNE

W KAŻDE I ILOŚCI NA SKŁADZIE

NIEMiiERKtEWiCZ™^-8
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT POZNAN PL WILKEŁMOWSKI 3

2 UCZNI
:ynów uczciwych rodz.oów z dobrem wykształceniem szkotnem. ktfi 
zy ma g chęć do roechaaictwa prsyjnne zaraz B. Hoehowski 
il. Teatraląa 5. Specjalny największy zakład reparaoyjny i febry

kacia wszelkich części maszyn do pisania? zlS66

Do załcieroa szkoły prywatnej w roałem mieScie w Poznafiskiem

°iriii kaoÿdri wyższego stanu nauczycielskiegowany
«Bwccycieł lutfswiy lub nHisewyc.eltt« za wysoką pensja 

'atnz bib od 1, kwefnia. Jedna z powyżej wymień, sił musi władać 
lolskim językiem Dobre stosunki żywaożoiose. Obszerne zgłoszenia 
i odpisem świadectw i podaniem referencji przyjmuje pod lit. A, L. 3 i 

s?rd©Jf PpatHRń. n75g

¡dzieła w kołkach z 1394
lekcji polskich 

chłopcom i panienkom. Osobom 
iorosłym osobno. Zgłoszenia przyj 
mję od eodz. 2-5. po południ« 
<;ełcze«es’e©, Strzelecka 6 I

pod orłem poł 
czona z drogerja 

Koronowie (Crone-Brahe) jest 
powoda śmierci właściciela zaia? 

lo nabycia. u54
Zgłoszenia przyjmuje 
*5. Bubiinek-, «fettomio.

0 0 0 i°ł-'ig. przyjaie i Stoi feosbretie^s!
ki W M M zar&s posadę jobr2e niriymany zieioaero suknem

a wsi da towarzystwa lub wyrę 
zenia pani domu; obeznana takżi 

dobrze z krawiecozyzaą i praca 
wchoozącą w zakies gosnod. dom 
Ćgł. de essp. Kurp Pozn. pod zt5O6

'iO3ia?nięty 3 mtr długi oa sprzedał. 
MaPcŁn (to HI. ntr. praw©

Ditiełn©
sienotypislkę

aiegłg < polakiem i n emieckien 
orzyjmą zaraz iub później 
Bp, Koerpet w Szamotułach.

Poszukuje się od 1. lateco b. rksiążkowego
dla kolejki podjazdowej średzkiei 

Zgłoszenia s wyszezesólniemem 
warunków płacy upr. się nadesłać (Lstarostwa,
oddział kasy komunalnej powiatowe; 

w Sfodzie.

Poszukuję zara» sises

bony i. ki.
dla dwojga dzieci.

JagieSska, Retel Francuski.

Bierjł©)

slenolyplslld
Ekspedientki I

poszukuje tił, Jaros«, skład pa 
niera, ul. Wilbetroowska nr. 21

znajdą posadę w firmie
Greger & Co.

('75 WJa<c. : Kazlmiers &re8«r, 
Poznań, ul. Ber.ińska nr. 20. 

Magazyn optyczny, n T6(

Dos?úfeme s e iiaiy. Łroiast

05’ilHühü Z8!łif
do b ura techni* z ego z odpr wie 
dniom a* \ k ■<? tatce-nem, jown e 
prz-. unio <0 ew. n761

inwalidę wo s owego
i • ...owa-, a i y ¡¡.uków. '

»! i’ « »z akcv
Asj ¡w u.

: dłuższą praktyką, z dokł. zna 
othościa ortoarafji polskie' do ma­
szyny Smith Premier poszuk. zaraz 

Centrala o!'w mineralnych 
W. Wichrowski, Poztłtłń 

isłoszenia osobis te iwmiędzy godz 
!() a 11 w kantorze tuzy placu 
Wiihelmowstrim 17. n 746

Rlltyu, kupiec,
nergiesny, lat 24, obeza. w branży 

nławatnej. żelaza mass, c książko 
rością i koresp., władaj, poiskiro 
i niemieckim językiem, obecni«, 
oracujący jako kierownik przedsięb 
w Niemczech poszuk. od t. 4 18 
iub prędzej odpow. posady. Łask 
zgiosz. do efcso. Kurj. pod zt8“5

v/aż® dla pisiotaj
Kiacsałat stcdfspski i ka- 

-Hcerisiłi przeszło 60 lat istnie, 
aoy, dobrze prospetiijący z najlep- 
zemi folwarkami, oraz skład naj­

większy na miet8ca, z wsze>kiemi 
artykułami siodiarskiewi jest z po­
wodu przeprowadzki korzystnie do 
nabycia, dohry rzemieślnik pirząr 
dany. Egzystencia zapewniona.

Osobno także się sprzed*. n78 
Firma A. PiweeM,

w‘aść PEwcińsfri, S?rwc*m»n

•Jintel. panienkg,
>. w bibljoteœ, poszukuje posa, rfy w bibljoteoe, banku 1.1. o. Zgło­

szenia upr. do Kuriera pod zl899.

Z powodu przeprowadzki.
Wyprzedaj® z mego skłudo po 

cenach zniżonych wszelkie towary 
stodiarskie, iak szory wyjazdowe, 
uółszorki ki. ńsi e i wolskie, siodła, 
antary, kufry, »¡disy, torby szkolne 
na i na rync k. choit-wki, torebki 
iaanskie, portmonetki itd. z 79

Firma A. P.wecki, 
właść: Pitłcióski, Słeczełno.

H. G"ï däi

bera G. A 4 a

sya u zcDAAca rodzi/os'’. wiadająoy ** piSiw 
î poi k’etn, vottzebny do geoeiałnej agencji
pewnego towarzystwa zibi zo eozcA Z^tO'zenia pod 
pizwmne S^Sossej S^ossisió«

■ dfłehuy zaraz 8. „i 
un'ow miasta Łodzi U’
* 1 Ż r i u z sp Ti a lip

Wyższej Szkoły Realnej Zgromadzenia 
'•ąitiilzeuw rostei rocznie -

• a fcxkai}, ŁÓUś, łUm.ntt .3.

Poszukuje się zaraz

nauczyciela na wieś
który by przygotował chłopa JLl-letp 

.«o O'citv wrs* z lofereucjauû nadsyłać jdo kwinty Z.yłost. s oodm». «chip 
it.óÓD* <K cks|i. kutnera pod zlSJi.

UIUISC
iogla w po skietn i niem ec- 

itiem może się zaraz zgł. Reilektu- 
etny tytko na siłę pierwszorzędną

Bank Przemysłowców 
*n Pcxi.atüu. n7àu

iiiiii»»iiiiiiiiiiMiwuiiimiiumtmiiiiiu«iimuniiiuuinmuBmiiiiiiHiiiiiiii:iiiiiiininiimR  
a 1854 IalwarF

najchętniej z młynem, i>?zv i < 
7»><wr«-njj| z opise n ■ 
UliUl>rfiłUUi.llltłUlłUUIUiihlilJUJIUilitlilltU...

•ina«, urn -fe.' < i 
!-,»a 458 t’í»-,łtłr^,,. 
tiidbllMUiUOilhUiiiUiUa

mezwy.de


Dnia 25. b. m pnzed południem zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami nasza najukochańsza sio­
stra. szwagierka i ciocia ś p.

Maria
etn, nauczycielka miejska

przeżywszy łat 75.
O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Poznań. Rowemiasto, Starogard, Warszawa.
Godzina pogrzebu ogłoszona będzie później. n779

Dnia 24. stycznia zakończył po krótkiej. lecz ciężkiej chorobie 
opatrzony św. Sakramentami, żywot doczesny ś. p.

rfi KęszycM
w 66. roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27. b. m., o godz. 3. 
po połud., z Zakładu Sióstr Miłosierdzia przy pi. Bernardyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

z dziećmi.
Poznań, Fryburg szwajcarski. zld32

Poległ na posterunku pełniąc służbę dla Ojczyzny serdecz­
ny druh ś. p.

Czeslaw Szkn
ur. dnia 14. 7. roku 1901 w Poznaniu.

Pogizeb odbędzie się w niedzielę. 26 b. m. o godz. 2 po poł.
Kondukt żałobny wyruszy z kaplicy św. Józefa.

Czcijmy pamięć żołnierzy, którzy giną w służbie Ojczyzny.

Komenda Wydziału Wykonawczego, Z1924

Pogrzeb żołnierza, który zginął na posterunku w służbie 
Ojczyzny druha ś. p.

ur. dnia 14. 7. roku 1901, odbędzie się w niedzielę o godz, 2 po 
południu, kondukt żałobny wyruszy z kapiicy św. Józefa.

Prosimy wszystkich miłujących Ojczyznę o wzięcie udziału 
w pogrzebie.

Żołnierze Wydziału Wykonawczego. z!933

Ud dnia 
dzisiejszego

Wskutek nieszczęśliwego wypadku zakończyła żywot 
doczesny w poniedziałek. 20 stycznis, nasza gospodyni śp.

Jadwiga Wierno.
Przez -5 lat wypełniała Zmarła Swoje obowiązki 

z sunaiennością i odznaczała ssq niezwykłą wiernością.
Pamięć o Niej zachowamy na zawszel

J- Scirrcizirij Ktuszewnia

w a zniacæfcî 
5,Torrero”,

Jeżyce, ul. Jadwigi nr. 8 z 1853

ZÎ856 rodzina.

300mk nagrody!
dam temu, który mi zwróci lub 
wskaże złodzieii, którzy skradii w 
piaiek wiecorem około'godz 6-t j 
"óz z feoniem toń I 75 wielki 
siwy walach zadnia prawa noga na- 
puejła i ostrzyżona, wóz z pudlem

Zgłoszenia przyjmuje z!93> 
Paeiz, W. BcriińsbaBS. tel. 2713.

Koncert

1. lutego rb. o godz. 7. wiecz.
SaSa Bazaru

i współudziałem pp. Zellerówny, Kowalskiej,
Jewasińskiego i ’ ’

sza słomkowe tageno- 
hastowo do pizefás-mowa- 

nia na najnowsze fasony przyjmie 
zaraz Lutlevgaiva, Szkolna 9, 
Magazyn stroi damskich. z 191 .

MI

Codziennie od 6-tej fl

herbatka 11 
z koncertem |

ftiiiHUiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiHiHłiiiiiiiiiiiimiia
-IW«, , Ku.« ProUrai -J.kiri Ł . U. n Ł ; ;,l , «towUta™ SMte.

Rozporządzenie o ospie.
Zmieniajao przeni-w § 56. regulaminu Rzeszy o gospodarce 

zbożem na rok żniwny 1918, r -znorzadzenia o ospie z dnia 18 X 
1017 (Dziennik roznorządz- ń Rzeszy strona 941 ) oraz wydanych 
rozoorzędzeń wykonawczych z dnia 1 XI. 1917 (Dziennik rozporzą­
dzeń Rzeszy strona 1001.) rzoorzadzamy:

fi 1
O ile Związek komunalny albo osoba nprawniona do samodziel­

nego gospodarowania wyda zboże do wymielania. należy ospo temn 
Komunalnymi] Związkowi Inh t"że osobie zwrócić. — Urząd Zhożo- 
wy dia prowincji poznańskiej winien oddać ospę, wyprodukowana 
przy wymiale własnego zboża Prowincjonalnemu Urzędowi Pasz.

fi 2.
Osobom uprawnionym do samodzielnego gospodarowania wolno 

ospę naleźaoa się im w mvśl § 1, rozdział pierwszy, zużyć jedynie 
na paszę we własnem gospodarstwie. O ile zechca ospę tę sprze­
dać, winne oddać ją Prowinc oralnemu Urzędowi Pasz.

fi 3.
Kto sprzedać chse csne me odebraną na zasadzie § 1 przez 

przez Urząd Komunalny lub przez nnrawniona osobę albo bezpraw 
me rzuconą na rynek, powinien rą oddać Prowincjonalnemu Urzę­
dowi dia Pasz.

fi 4.
Zatargi wynikające z pizeiecia ospy na zasadzie § 1, roz 

Iział 2, i §§ 2 i 3 rozstrzyga .Wydział Administracyjny Głównego 
Urzędu Żywnościowego.

fi 5.
O ile nio nastąpi dobiowo'ne odstąpienie ospy w orzypad 

kaeh § 2 i 3 - wolna Wydziałowi Administracyjnemu Głównego 
Urzędu Żywnościowego przekazać ;a na własność Prowincjonalnemu 
urzędowi Pasz na jego wnioses Rozuorzą lżenie to należy skiero 
wać do.posiada>aceęo. Własność przechodzi na nabywcę z chwilr 
doręczenia rozporządzenia posiadającemu.

fi »•
Związkom Komunalnym woiuo przynależną im w myśl § 1 

ospę ,edvme oddać konsumentom swego obwodu. Gospodarstwa mlecz­
no należy przy tem szczególnie uwzględnić

Konsumentom wolno zużyć ospę jedynie jako paszę we włas­
nym gospodarstwie.

§ 7.
Prowincjonalny Urząd Paszy przydziela przybseana mu osnę 

Związkom Komunalnym do pćdz siu między konsumentów albo po­
szczególnym konsumentom wprost podług klucza ustawionego piz’z 
»Prowincionalny Urząd Tłuszczów« na zasadzie obowiązkowej od- 
tawy mleka i masła.

Konsumentom wolao zużyć ospę jedynie jako paszę we wiasn em 
gospodarstwie.

8 8.
Mięszanie ospy z innymi suiogatami dozwolonym jest w ra 

zie nieś pasania we własnem gospodarstwie, tylko z przyzwoleniem 
Prowincjonalnego Urzędu dla Pasz.

§9.
Cena sprzedaży za ospę konsumentom wynosi bez miecha 

franko stacja odbioru mk. 15.— za centnar metryczny.
Pizy dostawach we workach nie wolno za pożyozbę miechów 

ą taty więcej jak 1.50 mk. nadwyżki, a przy dostawie we workach 
z papieru włącznie worka nie więcej jak 3 00 mk. nadwyżki za po 
d wojny centnar pobielać. Ceny za mioohy zawierają cenę za powrósła.

§ 10.
Więzieniom do roku i grzywną, do mk. 10C09 albo jedna 

z tych kar, karanym będzie t
a) kto wykroczy przeciwko przeaisem § Ii. rozdział 1 

§. VI. rozdział 2, § VII. rozdział 2.
b) kto nie wypełni zobowiąza ńwynikającyoh z §. Ii. roz­

dział 2, i §. III.
o) kto ospę bez pozwolenia przewidzianego w §. VIII. 

raięsza z innymi surogataml.
d) ktowy kroczy przeciwko wykonawczym rozporządzeniom 

wydanym w uzupełnieniu niniejszego obwieszózea-a 
przez »Prowincjonalny Urząd Pasz« lub przez Związki 
Komunalne
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Iskl i Sk
Pomnika

Wyroby granitowe,
marmurowe i cemento we.

Podozas wojny adres: 8770

Poznań, ulica Ogrodowa nr. 12.

Po 17 letniej praktyoe w Berlinie jako z356

krawcowa damska,
osiadłam w Poznaniu przy ul. Rycerskiej Ua I* wejście 
8. ptr. na prawo — polecając się łask, względom i proszę o łask, poparcie 

Z poważaniem W, Siefanowiczówroa.

Vi KTORJAZakład
fotograficzny

13 ul. Rycerska 13
dostarcza

An ïa w artystvcznem wykonaniu 
po ten.cn cenach. “W 

Rycerska f3. VIKTORIA Rycerska L3

Konserwatorium muzyczne
Geśslera—-SeSâggmaBîîiai

seminsrjum p?. Wilhetmowski
n758

seminarium pł. Wilhetmowski 9.
Lekcji wę wszystkich oddziałach udziela się znowu. Zgłoszenia każde­
go czasu. Godz. przyjęć w sekretariacie przy pl. Wilhelmowskun 9

. ł%iffiiuiiin

Sw. Marcin 35. (w pobliżu NaezeS. Rady Ludowej) == 
§ poleca
| wyborna kuchirę. jako nadzwyczaj)dobrze II 
= pielęgnowane kułmbackślce i jawie pwa

W’Ena i rozmaite wyroby alkoholu 
c== pierwszorzędnych domów. ——;

= n332 Józef Stenzel.

Lekcji gry na fortepianie
udziela uczenica prof. Teich mii Hera przy konserwat

MARJA KAWCZYŃSKA
dotychczasowa nauczycielka przy konserwatarjum w Kilonjl.

Ul. Ludwiki 2. II. ptr. — Przyjmuję od 3—6. po poł.

(na wszystk 
stopniach)

w Lipska

Śledztwo w sprawie pogromu Kalisza.
Na skutek decyzji Pana M'nistra Sprawiedliwości z dnia lfi. 

stycznia 1919 roku przystania do prany komisja dla przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie zniszczenia Kalisza przez niemców 
w r. 1914

Komisja mająo na celu dokładne wyjaśnienie przyczyn i ro­
zmiarów nieszczęścia kaliszan. niniejszym wzywa wszystkie osoby 
które mogłyby udzielić w tej sorawie jakiehkoiwirkhadź wiadomośot 
a główme źołnierzy-polaków. którzy wtaz z niemcami do Kalisza 
wkroczyli, o zgłoszenie się ustn e lub piśmiennie do miejsc» urzę­
dowania komisji uw KsGssm ul. Keńciuszki — WSagiartrst 
G. piętro pokoi, nr H> 11 n759

Zaprzysiężenie wojsk polskich, 
maiące się odbyć jutro w niedzielę o godzinę 98 na i lacu Wil- 
helmowskim zgromadzi w d ielnicy tej I rzne rzesze. Plac sam 
będzie w znaeznei tn erze niedosiępn dla publiczności. Straż 
Ludowa r>elnić będzie służbę bezpieczeństwa; jej rozkazy należy 
wypełzać brzwarunkow •. Przedstawiciele władz, duchowieństwa 
i prasę, depiitscja pań, goście zagraniczni zbiorą się w Bazarze, 
skąt udadzą się razem przed ołtarz połowy. Proszę współoby­
wateli o zachowanie ładu i powagi, aby uroczysty ten akt odb»ł 
się w takim nastroju, jaki mu przystoi (n778

Rezydent policjS.

WesTOiiSe hs^ońS ■

1. Na mocy rozporządzenia „Komisariatu Naczelnej Rady 
Ludowej“ z dnia 17-go stycznia 1919 r. powołuje pod broń do czyn­
nej służby - wojskowe) wszystkich Pa»»o?fóa». zamieszkałych w Po­
znaniu, którzy urodzili się w latach 1837, !993 i SS99-

2. Pi wołani tem rozporządzeniem pod broń, którzy się re« 
dxitS w mieście Poznaniu, zgłoszą się celem zapisania się w listach, 
w» łyoh rewirach policyjnych, «w których obrębia się kiedyś 
rsidiriSS i to:

ui-cUeeni w ssoku IS97 w czwartek i piątek 
<23 5 24 M,

air«MÜeeni vs roku 8838 w sofeotp i nieásieS© 
<25 i 28 8.1,

urodzeni w raku SSS9 wr pantedxintek i wtorek
<21 i 28 M,

pomiędzy godz. 8'/ rana a 3 po poLudsaiu.
3. Powołani (z lat 1897 - 99), którzy już znaidnia się iako 

ochotnicy w tswaiska poishem wsie potrzebnią się zapisywać w listy 
poborowe W ich miejsce musza się stawić rodzice lub nahliżsi 
firewni w poszczególnych rewirach i podać na kartce szczegóły 
o randze i ponycte woiakćw, wymieniając gatunek broni, oraz pułk, 
bataljon, kompan ę lub szwadron.

4. Powołani, którzy się rodzili poza Poznaniem zgłoszą 
się w terminach wyżej wymienionych w tvch rewirach policyj­
nych, w których obręb e obecnie «wieszkaiss.

5 8nisv powołanych porównane zostaną ze spisami wojsko­
wymi (Bazirks-Kom mando', które mam w ręku. Komenda wojskowa 
obwodową zawezwia niebawem do rewizji lekarskiej i służby 
wojskowej.

6. Chorzy ©bio4««e musza uwiadomić władze rewiro- 
wę o niemożności stawienia sio i dołączyć prócz świadectwa lekar­
skiego dokłanny adres zamieszkania i data urodzenia. Powołani, 
mspłseem na razie w Poznaniu, a stale tn mieszkający, zobowią­
zani są stawić się najpóźniej do dnia 1-go lutego 1919 w odnośnyoh 
rewirach.

7. Kto się nie zgłosi do rewiru w czas:e wyznaczonym, lub 
kto następnie — na wezwanie — nie stawi się do służby woiskowei, 
ten będzie katanym przez są-i doraźny więzieniem aż do 8at 
pjęoiu i grzywną ^ż do stu tysięcy marek, albo jedną 
i druga karą.

Rodacy! Jesteście doborowym materiałem żołnierskim; sław­
cie s;e chetnie i z własnej woli!! Ojcayama woła synów 
swych pod broń I Nikt chyba nie oorze się jej głosowi?l

Poznań, dnia 22 stycznia 1919.
n609 Prezydent policji

Rzeoeclcia
Nadwyżki osiągnięte w styczniu 1919. przy sprzedaży za" 

kładów w lombardzie miejskim odebrać należy za przedłożeniem 
kwitów zHst»wn>ch od liczby porządkowe! 20079 nż do 22320 nai* 
później do 3. maja 1919., inaczej przepadają. n733

Poznań, dnia 90. stycznia 1919.
Deputacja lombardowa.

Gesty
Marmelada, którą wydzielać będziemy skutk:em ogłoszenil 

z dnia 24. b. m. na odcinek 10 karty żywnościowej kosztuje bant 
dlarza 94 mk. za centnar, zaś spożywców 1,10 mk. za funt.

Poznań, dnia 2S. stycznia 1919. &7T3
ftiaatatrań.

Obwieszczenie!
Na znaczki nr. 2. można w tygodnia od 27. stycznia do 

lutego 1919 20 gramów masła nabyć. n772
Poznań, dnia 25. stycznia 19-19.

{ftardetrat.

Miejska sprzedaż drzewa opałowego.
Od 27 stycznia 1919 r. począwszy podwyższamy ceny z* 

drzewo opałowe
za szczepy i krąglaki sosnowe na 85 mk. za metr sześcienny,
za kneble sosnowe i ucioki drzewne na 24 mk. za metr sześcienny,
za szczepy i kraglaki brzozowe na 40 mk. za metr sześcienny,

Szczepów i krągiakow wydawać będziemi naiwyżej poł metra
sześciennego na raz za okazaniem czerwonej karty żywnościowej.

Poznań, dnia 25. stycznia 1919.
Matjisfraf. n768

Sprzedaż ziemniaków.
Od 28 stycznia 1919 poczawsze wydawtó będziemy naosobę 

zamiast 7 funtów ziemniaków 4900 gramów tygodniowo.
Ziemniaki na najbliższe 3 tygodnie odebrać można w ilośd 

30. funtów na raz.
Poznań, dnia 25. stycznia 1919.

Waetateat, n774

o zmianie przepisdwozuży tkowaniu zboża
I. Normy wymielania zboża-

Od dnia ogłoszenia niniejszego rozporządzenia należy wymię­
łaś żyto i pszenicę naimniej pa 7ó’/0, jęczmień naimniej na b5,'ln 
owies naimniej na (0°/o. Stopnie wymielania odnoszą się do wszel­
kich zbóż wimielanych, dis ludzkńgo użytku z ramienia Urzędu 
Zbożowego Komunalnvch Związków samodzielnie gospodarujących, 
jak również osób uprawionych do zużytkowania części własnych 
zapasów. Przepis ten n e ogranicza prawa przysługującego wy­
twórcom rolnym na wyrabianie krup, kasz lub płatków z tych od­
danych im do wyżywienia ilości zboża.

Natomiast wzbronionym’ jest wymielanie pszenicy w ten 
sposób, żo odłącza się tak zwaną „przednią mąkę“ o niższym wy-’ 
miale, a więo niedozwolonym jest wytwarzanie tak zwanej „mąki 
eesśrsklei“. Odstąpienie od powyźei podanych stopni wymielania 
lozWolonym jest tylko za poprzedniem przyzwoleniem Wydziału 
Adibinistracyjnego przv Głównym Urzędzie Żywnościowym.

! Samodzielnie gospodarującym Zw azkom Komunalnym wolno 
z przyzwoleniem Głównego Urzędu Żywnościowego wydawać jak do­
tychczas: chorym, cierpiącym na żołądek i innym przednią mąkę 
uszenną (dla choiych), Z własnych zanasów pszenicy, maka ta 
powinna być wymielona w stosunku trzech od sta. Związki Komu­
nalne owe posiadaiace na cele te pszenice mogą make tę po skon­
statowaniu potrzebnej ilości zażadać oil „Głównego Urzędu Żywno­
ściowego* przez dział administiaoyjny przy „Prowiuoionalnyi 
dzie Z różowym“

II. Wytwórcom rolnym dozwala się z dniem 1. lutego 1919 r.
z zapasów wyprodukowanego przez nich samych zboża zużyć na 
własne wyżywienie (§ 8 przepisów tyczących się gos|iodarki zbożem 
na rok żuiwny 191*t wraz z wydanymi przepisami wykonawczymi) 
□a głowę. n’77i

a) zboża ozimego miesięcznie 12 kile,
b) jęczmienia, owsa i kukurydzy miesięcznie razem 2 kilo:

III. Na głowę ludności uprawnionej do pobierania żywności 
wyznacza się począwszy od 1. lutego 1919 r. jako naiwyższą dzienną 
rację 300 gramów czystej mąki bez domieszki surogatów.

Poznań, dnia 25. stycznia 1919 r,

„Główny Urząd Zywnościowy*4, 
podpisy. Borowicz, Chłapowski, Drwęski, Kofimeisłeiy 

Oskar Marchiewskl.

nonalnym Urzę-

Jasronki «r tłoznunin. «öDrcU na matwnle roticviocl
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